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LONDYN (BBC). Wczoraj francuski mi­
nister spraw zagranicznych Bidault wygło­
sił w Lille przemówienie. w którym poru­
szył żywotną dla Francji sprawę zacho­
c.lnich granic Rzeszy. Stanowisko ministra 
Bidault, które, jak zaznaczył, podzielają 
wszyscy członkowie gabinetu, jest niezmien 
ne w tej sprawie. 

Minister Bidault domaga -się bezwzględne 
go oderwania Zagłębia Ruhry od R-ieszy 
i zbija twierdzenie, że pozb&wienie Niem­
ców suwerenności nad tym okręgiem bę­
dzie miało dla nich fałalu.e skułki !!ospo· 

I Polityka francuska, powiedział jeszcze mi I Polityka Wielkiej Brytanii, zaznaczył mi· 
nister Bidault dąży wyłącznie do uzyskania 

1 

nister Bidault zmierza do zachowania po-

i 
gwarancji przeciw agresji i do sojuszów za- tencjału gsopodarczego Niemiec. Zdaniem 
wartych w ramach ogólnego systemu bez- / Wielkiej Brytanii musi się znaleźć miejsce 
pieczeństwa. w Europie i dla Niemców". 
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w skrytce pod podłogą organizacyjną ma­

szynę do pisania i powtelacz. Maciejewski 

sfotografowany został w tym miejscu, gdzie 

przechowywał te rzeczy podczas okupacji. 

Sahołaż i terror h~tlerowców Wał a zelodłm 
I owe zbiory w U. S. A 

w zachodnich Hiemczech - Walka z "Wilkoła- LONDYN (BBC). Na zakończenie konfe-

kami 1' jest dalszym ciqqiem wojny rencjl zbożowej w Londynie minister Noel 

darcze. LONDYN, 7.4. Agencja Reutera donosi z BERLIN, 7.4. Prasa niemiecka zamieszcza Baker, oświadczył, że zapotrzebowai;tle Eu-

Nie chcemy, twierdzi Bidault. pozbawiać Frankfurtu, iż z okazji amerykańskiego coraz więcej wiadomości o zamachach f ropy na zboże wynosi 3_700 tys. ton, z tej 
Niemców c1\lkowicie możności korzystania „Swięta Żołnierza" dowódca wojsk Stanów aktach sabotażu dokonywanych przez ele· 
z bogactw Ruhry. Część tych bogactw bę- Zjednoc:ionych w amerykańskiej strefie o- menły hitlerowskie w zachodnich Niem· Ilości ponad milion łon zostanie dosłarczo 
dzie mogła być obrócona na finansowanie kupacyjnet gPn. Mae Narney oświadczył, Iż czech. I tak dowiadujemy się, że została ne w ciągu najbliższych miesięcy. 
niemieckiego Importu. Natomiast suweren- wojna nie zakończyła się kapitulacją Rze. przerwana linia kolejowa Paderborn - Kns-
no~ć Niemiec nad Ruhrą - ło koniec bez- szy Niemiecldef. se] przez wysadzenie w powietrze szyn. Korespondent „Times'a" donosi z Wa-
pieczeńsłwa Francji, zapowiedź nowej kię- Dalszy jej ciąg - to walka z ideologią Podpalono drewniany most na Wezerze.

1 
szyngtonu, że tegoroczne zbiory w A.mery-

ski. narodowo - socjalistyczną, która wymaga Zanotowano kilka wypadków zamachów ce zapowiadają się bardzo dobrze. Będą 

Fra cja, mó ł ii m ni. er tlidault. nie większego fl!szczc ~siłku, niż zwycięstwo na działaczy antyfaszystowskich. Hitlerowcy one lepsze niż w ubieólych latach wojen · 

N d P t lk nad armią niemiecką. a amerykańskich I ni rn ją żadnych względó n11 et dla u- h R ' z: '"' • • • 
chce aneksji 8 renii. ra~nie ona Y 0 wojskach okupacyjnych ciąży obowiązek cieklnlerów i przesiedleńców niemieckich, nyc · ozpotzę -r. ~vozeme pszenicy 
stałego zarządu wojskowego sojus:mików baczenia, by Niemcy nigdy więcej nie mo- którym zabierają resztki uratowanego mie· do spichrzów, to jest 0 3 tygodnie wczef-
nad tą odskocznią dla niemieckiego mili· gli zakłócić pokoju świata. nia. niej niż zwykłe. 
łaryzmu i niemieckiej agresji. „ 

Co do Zagłębia Saary, rząd francuski do- rn1.mrn 1m1111111r11 'n ·l1Hflllll·!i11m111mr; : n1 111 ~· • • 11· , , ·11 , 1 :nu , ·,~ · ·:; , 111!1m111 · 11111 1111n11111m11 !'1m1111 r , m1m11111m111111111m1111111111ni·1: _ 1 1111111111 1 mmm 
" .,, 

maga się bezwzględnie natychmiastowego n . b d . . . d 
!~~=~:!"l°!J.=·~~~;,:=;"iE ,, IE ę ZIE w1ęce1 
się własnością rządu francuskiego. 

' 

Wniolł!lf Polski w s.praw!e pe~skiej. - Lisi umb •• Gromyki do ąady 
Bezp1eczenslwu - Układ radziecko perski na Radzie Bezpieczeń11twn 

LONDYN (BBC). Na posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa, które zostało wyznaczone 
na dzień jutrzejszy, spodziewane jest złoże. 
nic wniosku przez delegata Polski dr. Oska 
ra Lange w sprawie zerwania stosunków 
dyplomatycznych z faszystowską Hiszpanią. 

w~eru i z su n 
2aworłr układ handlowy 

LONDYN (BBC). Radio moskiewskie po­
dało wczoraj wieczorem wiadomość, że 

rząd radziecki zażądał zdjęcia sprawy per­
skiej z porządku dzfenne~o obrad Rady 
Bezpieczeństwa Narodów Zjednoczonych. 
Jednocześnie radio moskiewskie opubli­

kowało tekst listu ambasadora Gromyki, w 
którym domaga się wycofania z forum Ra­
dy sprawy perskiej. Ambasador uzasadnia 
swoje żądanie tym, że decyzja Rady, odra­
czająca obrady nad sprawą perską do 6 
maja, jest sprzeczna z Kartą Narodów Zje­
dnoczonych, 

Ewakuacja wojsk radzieckich z teryto­
rium Iranu trwa w całej pełni, wobec cze­
go nie ma powodu do dalszych rozmów na 
ten temat. Posiedzenie zwołane na dzień 
6 maja miałoby rację bytu, gdyby istniejąca 
sytuacja stwarzała groźbę dla pokoju lub 
bezpieczeństwa ogólnego, lecz w danym 
wypadku okoliczność taka bynajmniej nie 
zachodzi. 

Dziś rano radio moskiewskie podało do 
wiadomości publicznej łresć listu premiera 
perskiego Ghavan El Sultaneh, doręczonego 
ambasadorowi radzieckiemu w Teheranie. 

List ten określa warunki, na jakich zostało 
utworzone rosyjsko-perskie konsorcjum na· 
iłowe. Terenem eksploatacji nowego towa­
rzystwa jest Azerbejdżan. Wyłączone z 
działalności T-wa są tereny położone nad 
granicą Iraku i Turcji. Umowa zawarta jest 
na 50 lat. Przez pierwsze 25 lał w rękach 
Związku Radzieckiego znajdować się bę­

dzie n proc. akcji, zaś rząd perski posia­
dać będzie 49 proc. W następnym dwudzie 
stopięcioleciu oba rządy dysponować hędą 
równymi udziałami tj. po 50 prac. akcji 

LONDYN (BBC). Z Budapes?.tu donoszą, 
Iż rząd węgierski zawarł układy handlowe 
ze Związkiem Radzbckim i Czechosłowa­
cją. 

Na mocy układu z ZSRR Węgry zobowią 
Klo decyduje o d •• 9 każdy. n on ez11 e Rząd perski zobowiązuje się do nieudzie 

ują się dos\arczyc Rosji towarów na sumę 
milionów funtów s?.terlingów w ciągu 

\\at. Natomiast Czechmlowacja otrzyma 
Węgier na pocze\ odszkodowań wojen­
ch 1 i pół m1liona funtów w towarach 

1 gotówce. 

Holendrzy, Anulicy czy • J d • lania żadnych innych koncesji na tym fr-
BDm 1 U OD8ZVJCZYCY renie. 

ft over w B k 

LONDYN, 7.4. - 12 kwietnia ma przybyć zagranicznych wydało następujący komunl­
do Londynu premier holendenkl prof. kat w tej sprawie: 
5chermerhorn dla przeprowadzenia roz- Od . 

· b yt · k' • Attl „ czasu ostatniego spotkania premiera 
mow z r YJS 11n premierem ee w spra 'd - . H , 

. I d„ H I d k' h M· . I t , z prze staw1clelam1 iolandi!, kłore miało 
· wie n 11 0 en ers ic · ' ims ers wo ~praw miejsce 27 grudnia r. ub„ odbyły się w Ba· 

tawii rozmowy między Holendrami a 

P • • 8 urzedstawicielami Indonezji. Rozmowy te rze Wł O!E en sza wstały przerwane, aby umożliwić dr. Van 

O WSpÓłprocy po'sko-tzeskie~, Mookowi, gubernatorowi Indii Wschodnich, 
BRUK.~ELA 7.4. - Herbert Hoover udanie się do Holandii dla złożenia spra· 

który obecnie bada sytuację żywnościo- PRAGA 7.9. - Prezydent Czecho- 'wozdania swemu rządowi. Przedstawiciel 
wą w Europie, przybył z Londynu do \słowacji Benesz, przemawiając do człon ~iel~i~j Brytanii, sir Archibald Clark Kerr, 
B seli. W czasie swej bytności w Bel- ków Komitetu Słowiańskiego w Pradze rowmez ma złożyć raport swemu rządowi. 
gii Hoover zostanie oficjalnie przyjęty ypodkreślił konieczność ścisłej współ~ R~ąd brytyjski zaprosił premiera holender­
p rzez regenta, księcia Karoh We wto-1pracy między Czechosłowacją, Ju{fosła- ~kd1e~o do Lon.dynu .. dla dalszej . wyml~n.y 

k d · d H 1 d.. · d d · p k · z an w sprawie Indu Holenderskich . Mm1· 
re, u. a się o o an n, a w sro ę o - v.:1ą a ols ą dla przeciwstawienia się ster spraw zagranicznych Bevin weźmie 
wiedzi Kopenhagę. ruebezpieczeństwu niemieckiemu. udział w tych rozmowach". 

OśWIADCZE1'l1E PREMIERA IRAN~KIEGO 

LONDYN, (PAP ~ - Agencja United 
Press donosi z Tel1eranu, że premier 
irański Ghavan Es Sultanech oświadczył 
na koferencji praso ve j, i ż wybory roz­
poczną się za 2 miesiące , tj . w począt. 

kach czerwca. W ytory do parlam(;rlu 
według konstytucii perskiej t rwają 3 
rr.iesiące, tak, że par iament zbierze się 
po ra:, pierwszy w początkach wrześnfa. 
Następnie premier oznajmił że rząd 
irański Ghavan EJ Sultanecł- · · •dczył 
azerbejdżańską w celu przeprowadzenia 
z nią rokowań. Dele~acja będzie się 
składała z przedstawicieli całego naro­
du aźerbej dżańskie)!o • 

• 
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Dokqd dziś pójdziemy 
TEATR KAMERALNY DOMU żOLNmRZA 

Daszyńskiego 34 1 

Dyplom · unlw r ylecki nie śv1i 
Dlwurcie szk · '· 

Wcz?raj odbyło się w Lodzi uroczyste brym fachowcem. Z drugiej strony trzeba czytano depeszę od ministra Zdrowia -
otwarcie Szkoły Prawnic:.rej Ministerstwa umożliwić wejście do sadownictwa lu L't · ki 'k 
Spra~~edliwośc.i Przybyli na nie przed- dziom z szerokich kół sp;łeczeństwa, któ~ i wina _oraz erowm a Prok uratorii 

Ostatni tydzień o godz. 19.15 komedia .,Ich 
Czworo" Gabryeli Zapolskiej z Mirą Zimiri­
ską w roli głównej . Udział biorą: J anina Ma­
cherska, Hanna Bielicka, Maria, l{aniewska, 
Jan Kochanowicz, Ludwik Tatarski i Zdzi­
sław Relski. Reżyserował Erwin ·Ąxer. Kasa 
czynna codziennie od 'godz. 15-ej. 

stawiciele Rządu ai,>ołeczeństwa, władz sa- rzy mimo swych osobistvch wartości nie Generalnej - Polamina. KINA 
m.orządowych oraz świata naukowego z mieli możności kształcić- się na wydzia- d 1 . b ł ł · . „POLONIA" Piotrkowska 67); „Tt/CZA" 
wtceprezyde t K R N b B 'k W a szym ciągu za ra g os wicemim- (Piotrkowska 108) - „Pod gołym niebem". 

, . ~ ~m · • · o · arci ow- fach prawniczych. ster Leon ChaJ·n, prezes Sądu Apelacyj- ,,WlfSLA" (Przejazd 1) - , ,Wołga-Wołga". 
skim, wicem1mstrem Sprawiedliwości Leo-

ch 
P t b d · · nego Rudnicki, przedstawiciel miasta - „ADRIA" (ul. Główna 2) - „Piotr I". 

nem ajnem oraz rektorem Uniwersy- o za ym rzeczą ar zo wazną jest tu- „BAŁTYI{" (Narutowicza 20) - „Robin 
tetu L6dzkiego prof. Kotarbiriskim. taj względ na konieczność przeprowadze- wiceprezydent Gallas oraz delegaci Okrę- Hood" . 
• ~o przemówienia~h powitalnych i zaga- nia demokratyzacj; naszego sądownictwa, gowej Rady Związków z~Fvodowych i słu~ wr~~YNIA" (Przejazd 

2
> - „Niewidzialny 

Jemu, ~tóre wygłosił ob. Jodłowski zabrał które, jak dotąd, było klanem zupełnie chaczy. „STYLOWY" (Kilit'Jskiego 123) _ „Biały 
głos wiceprezydent K. R. N. i pierwszy zamkniętym. m urzyn". 
prezes Sądu Najwyższego _ Barcikow- Pięćdziesięciu słuchaczom otworzonego „\VLóKNIARZ" (Zawadzka 16) - „Strze-

ski. Omawiając na wstępie podstawy, na Jestem przekonany mówił wiceprezy- właśnie kursu, reprezentujący nie tylko lee z Bengali". 
któ h ł d d K R N · , · · •• HEL" (Legionów 2/4) - „Gunga Din". 

ryc powo ano o życia szkołę proku- ent · ·• zr po szesciu miesiącach wartościowy ~lement robotniczy ale „ROBOTNIK" (Kilińskiego 178) - „Serce 

ratorów dostępną dla tych, którzy z róż- nauki na kursie wielu z kandydatów na . k' , / · r d · i szpada" 
nych przyczyn nie mogą się okazać świa- J t , · lk b d · 

1 
1 chłops 1

' mowcy z ozy 
1 

ser eczne zycze· „PRZEDWlOśNIE" (Żeromskiego 74176)-

d tw 
. k , . . , pro rura orow me ty o ę zie mog o nia ?wocnei· pracy poczym rozpoczął się s· ' d · b " 

ee ami z u onczema stud1ow prawni- ., . . . . , " io me me o . 
czych, a mimo to ich wyrobienie społecz- do1sć d_ o wyrów_nama_ swoich wiadom_ oścr inauguracyjny wykład „Praworządność „TATR Y" (Sienkiewicza 40) - ,,Ojcowie i dzieci·'. 
ne oraz poziom kulturalny daje duże gwa- prawniczych z mnymr prokuratorami, ale w państwie demokratycznym". Nadmienić „REKORD" (Rzgowska 2) - „ManewrY 

rancje ?oziomu i przydatności na terenie znajdą się i tacy, którzy tych zawodowych należy, że wykładowcami kursu dla pro- miłosne". 
sądowm~twa - wiceprezyde t K R N k t ó ' "ń w· . . , „BAJKA" (:Franciszkańska 31) - „Przez: 

. . . . . n, . . . , pro ura or w przesc15ną. 1er~ę, ze me- kuratorów bez cenzusu są zarowno wy- łzy do szczęścia". 

Barcikowski stwierdził. ze ·mysl włączenia kt ' b h t k d d t ' b d · d d . , . . orzy z o ecnyc u an y a ow ę ą bitni przedstawiciele naszego sądownie- ,,WOLNOŚĆ" (Napiórkowskiego 16) 
o są owmctwa wartosc10wych ludzi bez b"t · "k · „Fr ancja wyzwolona". 

cenzusu nie jest zupełnie nowa. Już da- wy i nym1 prawni ami. twa zawodowego jak i czołowi przedsta- „ROMA" (Rzgowska 48) - „Powrót do 

wniej wielu sędziów pokoju i obrońców nie Następnie powitano przybyłych właśnie wiciele nauki prawa na naszych uniwer- życia". 
?osiadało . dyplom. ów uniwersyteckich, a - ministra Poczt i Telegrafów oraz od- sytetach. f. b. „ZACHll:TA" (ul. Zgierska 26) - „Ojco• 

Jednak tu i ówdzie ludzie ci, stanowili nie- wie i dzieci". 

k
, d · · ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••11 ••••••••••••• •••••••• 1111 • 1 ••••••••••1 •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• MUZA" 'Ruda Pablan· ka) Ro" 
ie y elit~ prawnzczą. Nie świ'adectwo i· ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••111••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• .! ' ... ie - ,, 1;.• „ wiedźmy się". 

nie legitymacja mówi o tym, kto jest do- „OśWIA'fOWY OM TUR" (Kopernika 8) o GŁ os z EN I A DR o BN E . - „r.Ieksyk". 
Początek seansów w dni powszednie o go-

K IO wy11rul nu loter1·1· dzinie 16, 18, 20. - w niedziele i święta o 
NIWELATOR\" - teodolity - trójnogi -ID_r .. . med. S. ~urak~wski (z WarszawY). Spe- godz. J2, 14, 16. 18. 20. 

W druqim d • • • • łaty - sprzęt geodezyjny - mikroskopy - cJausta chorob skornych, wenerycznych, m?-1 K ' . p 1 . „ Ad_. " Bałt k" H I" 
OJU CJQIJDl 8ftl0 naprawia - kupuje Warsztat Optyczny. - czopłciowych. Piotrkowska 33, przyjmuJc ma .. ·• . 
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3 6 
„Przedw10sme , „Roma rozpoczynaJą seanse 

ygr.ane po 50.000 zł. - Nr : 8035 12182. O z, u· •owom1eJS -a • e • - · - 1 - · o pól godziny później. „Oświatowy" rozpo-
Wygrane po 20.000 zł. - Nr: 10239 14258 dn 17 18652 :,:5599 27278 840 439

64 49626 55107 
RADIOAI ARATY, fotoaparaty, kinoaparaty, Dr. med. E. -~~ULICZ. L~karz-d~ntyst:i ze czyna seanse w i powszednie o godz. 

68985 69279. telefony, każdą radiową lampę, różne przy- ~''.'owa, speCJalista w lecz~nm chorob dziąseł i 13.30, w soboty, niedziele i święta o godz. 
Wygrane po 10.000 zł._ Nr Nr: 

1841 4687 
rządy i narzędzia kupuję _ sprzedaję, za- i Jamy ustnej, ul. ZawadzKa 17. tel. 144-45. 15.30, 17 i 18.30. 

~~ 9113 ~0226 22535 26033 941 27331 351 mieniam. Gdańska 17 · Księżniak. Dr. REICHER. Specjalista chorób wenerycz-
>o9 594 3v911 48658 934 50723 51340 57439 nych. Południowa 26. 
321 59369 61728 985 64285 67175. - - ----------------
\Vy(rane po 5.000 zł. - Nr Nr: 285 513 llllll!liillll:iiTillllllillllllllJ~ Lekarze lllmllll!ll'!illli!1P!l11illillll!lllllWllll ZGUBIONO kartę rejestracyjną konia. Brud-
99 3149 208 4998 5195 6202 658 7184 8158 . . . ny kasztan, ogierek, strzałka na czole. ur. dn. 
3 569 645 9007 240 670 10787 11269 13195 Dr. B. DOB~OWOLSKI, sp. ecJa~ista_ chorob 4.5. 1944 r. na nazwisko Agnieszka Karp .. -i 
3 14453 16098 671 858 17317 18061 991 nerwo"".ych 1 seksualnych. PrzyJmttJe 4-7. Wola Rakowa, gm. Brujec. , 
J 68 498 949 21958 243(;.l 25o1 26167 448 Kopernika 6, tel. 186-00. -----·-~--
3 27736 28085 29772 32068 34072 35042 129 • , , ZGlJBl()NO bilet tramwa~owy KY.L na nne-
3 36261 824 37856 38629 39514 40692 41170 Dr. KO~ALCZl.:K JER2'.Y· Choroby s~orne siąc kwiecień na nazwisko Zdybicki Zdzisław 

1
) 

42 
... 

95 43683 44
G
34 45071 92 

~ - wene1yczne. zeromsk1ego 41/1. PrzyJmuje _ 1 Maja 15. 

WIOSENNE PREMIE 
„Expressu 

Ili1strowa.nego'' 

KUPON Nr. 17 
l 47060 145 48354 450 49384 486 513 56056 __ :__ · · SKRADZIONO 2 leg tramwajowe na nazw "' 3 46169 17;:, 3~6 Tel 150-53 ----------------- , 

7 560:Z8 495 685 57016 082 238 58802 59465 Dr. A. RATAJ-żURAKOWSKA (z Wnrsza- świech Janina. . . 
2 60747 61129 61404 660 866 62288 63216 wy). specjalistka chorób skórnych, wene-

Wyciqć i zacJ1ować 
8 495 892 66542 67432 67862 6f A4 69046 \rycznych, kobiet, kosmetyka lekarska, Piotr- Sit:RADZIONO palcówkę, zaświadczenie pra­
J 319 477 927. . kowska 33, przyjmuje 3-6. cy z Niemiec. Bardczak Helena, Sanocka 6/B. 

chlebodawców wygłaszać uczony referat. Wszyscy z napięciem spojrzeli na zja-
- Wielki moment mego życia nad- wę. 

s RATO szedł - zaczął tajemniczym głosem. - Widmo skinęło jX>twiei 'i.:n~ ąco gk0wą: 
f,askawy los sprawił, że wejdę w osobisty - Zaklinam cię - w .V•"ll"1 t Mo1irns -
kontakt z astralnym ciałem zmarłego. abyś mi wskazał swego mordercę! 

Jeszcze wieczorem poprzedniego dnia został przyjęty bez wahania . ..Pan i pani do- Człowiek bowiem posiada nietylko tę jC- Wówczas stało się co.;, co w·szystkim 
stary kamerdyner Shneebs podał do łóżka mu zdziwili się jednak bardzo, gdy nowy dną ziemską, czyli terrestryczną powłokę. wstrzymało krew w żyłach. Widmo poczę­
sędziwemu hrabiemu de Dundorouth kamerdyner zapytał, czy to prawda, że w Posiada także ciało astralne, czyli sid~ry · ło się poruszać, wyciągnąwszy prawe ra­
szklankę jego ulubionego portweinu - a zamku straszy? czne. Gdy ziemskie ciało umiera, w6wc-za.; mię z wyciągniętym palcem wskazują-
nazajutrz rano znal~zł już swego pana Czyżby Shneebs, stary gaduła wypaplał żyć poczyna sideryczne. Niekiedy ciała es· cym. 
martwego: musiał widocznie umrzeć na wszystko? tralne objawiają się nam w całej swej o/\a· Wówczas Edgar, najstarszy syn hra.bie-

atak serca. Mourns jednak wyjaśnił grzecznie, że to załości. Dziś takie ciało astralne bawi mię- go, zerwał się z miejsca. 
Jednakże lekarz ~twierdził, .że hrabia. zo- nie pusta ciekawo§ć jest przyczyną tego dzy nami. Sądząc z pukania i głośnych j\' - - On kłamie! - wrzasnął. - Nie wierz-

stał otruty-na dme szklanki znaleziono pytania. W wolnym od pracy czasie na- k6w, wnioskować należy, iż jest to ciało cie, kłamie ! Ja go nie zamordowałem! On 
nawet ręsztkę nieznanej trucizny. miętnie oddaje się studiom nad metafizy- człowieka, który został w sposób gwałt'>· sam włożył truciznę do szklanki, nie ja! 

Rewizja w biurku zmarłego data pozy- ką, parapsychologią i spirytyzmem i był- wny pozbawiony życia. Postaram :Jią :1a Ale on chciał nas oszukać, chciał nas po­
tywne rezultaty. Znale:i : 1:lo 1 am s1l:1;e by bardo rad, gdyby mógł tu na mi~,is-::u chwilę wywołać jego ducha. sby dał liwi'l- zbawić dziedzictwa. Nigdy nam nie wy-
trujące proszki indyjskie. Prawdopodobnie skorzystać z praktycznych do§wiadczeń.. dectwo prawdzie. znal, ten stary łgarz, że jeszcze przed na-
zmarły arystokrata, bawiąc kiedyś w In- _ Sądzę, że to się wam ud<i _ odparł Kobiety krz~kn~ły . z pr:erażeni~. dzi7ci szą. babką poślubił . w ~nd~ach inn~ białą 
diach, musiał je wtedy nabyć - i teraz kwaśno hrabia i urwał rozmowę. Nie lubił poczęły płaka_c, hrabta za pomyslał: JU~ kobietę, k~óra straciła z~cie,. wyda;~c sy­
popełnił przy ich pomocy samobójstwo. bowiem rozmów ze służbą, w przeciwień- tro łotr \~y!ec1 na ~~owf. _Ale wszyscy byiJ ?a ~a świ~t. ~n nam me me. m~wtł, ~le 

Stary kamerdyner zgłosił się parę dni stwie do swego ojca, który ze Shneebsa zbyt słabi 1 sparahzowam strachem, o.v Ja się dowiedziałem o wszystkim t pow1e-
potem po pogrzebie do nowego dziedzica z czynił swego zaufanego. móc przeciwstawić się zamierzeniom Mo- działem staremu w oczy, że chce nas po-
pro§bą o zwolnienie go ze służby. Oświad- Mou t h . t t 'ł d urnsa. On zaś zgasił latarnię i począł coś zbawić dziedzictwa na rzecz swego pierw-

. , , b . . . . . rns na yc mias przys ąp1 o pra- ć . h ł p k · . „ · 1 Al · · d . 
c;-ył, ze ?os~ ma reweru, 1akie od pai;u dz:i1 cy. 'Wieczorem tego dnia, gdy hrabiowska m~ucze ~ic ym g osem. . u an~a. l Wl'>l szeg~ syna. e Ja go me zamo; owa:em, 
odbywają sie po nocach w zamku, ze me rodz" zg d .

1 
. . d 1 . ucichły, cicho otworzyły s1e drtWl 1 w Ja- to nieprawda! To kłamstwo! Nikt na ca-

. , . b . ma roma z1 a się w Ja a .m przy d 1 . k 1 . ź „ · k " t ~ ł ś · · · d · d · · 
Jest wprawdzie zabo onny, niemniej nie wi"eczerzy zg 1 1 , . tł W t . · a m u aza s się wyra me ja a:s pos ac. ym w1ec1e me OWJe zie mi tego! 

. . , as o nag e sw1a o. ne z1a- . . Alb w 
mkt~ zamiaru mieszkać dalej w domu, w wił się Mourns i oświadczył, że nastąpiło M To Ojcb1el~ .-ł s~ep~ą! ł dert. . . k ycOzderp~ny run_ął hna _fl?tel: d . l . 

orym straszy. k ótk" . . kt' C h f ourns z 1zy się smia o o zJaw1s a - pierwsze] c w1 1 wie zia e ze 
r ie spięcie. ore roo rs, szo er, za- . . , . . 

L Syn :marłe~o uśmiechnął s:ę . dn.yiąco. raz naprawi. On natomiast za chwile v.~y 1 zaczął m6w1c: st~rJ. h;abia kz~s~ał ~amordow;~y - po-

1 
e~z tej sameJł n?c~ przekona się, ze re- niesie świecę. . - Dzięki ci , o zbudzony z głębokiego wd 11;: zia_ stpo Ojn;e d ~urAns. neepst po-

aCJe starego s ug1 me są wyssane z palca. Z . . . . . ł h ł , . T ejrzema c potw1er z11. ta scena u rwa-
Usłyszał wyraźnie szelesty, jęki i tajemni- b ale~wte dwybszeddł a jUZ ro~p~częły się sbnud, _ze pos uc ~es megot wehzwam~. Jes ~ !iła nas w przekonamu c·:> r;o os>h.V t. 1or-

d ł '"'d 
1 

rewene, po o ne o tych, iak1e duch1' ę z1e to w mej mocy, o c cę zmszczyc d c 
CL<l o g osy. ~ enerwowany, z rewo werem . . . , , ,. „ er y. 

k dł dół d 
. t ł . . wyprawtały poprzedmeJ nocy Znowu było przyczynę. kt ora zakloca twoi spokoJ. Czy w . d 1 · bł , 1 1~ " · 

w rę u, zesze na , g zie zas a jUZ ca- . . . . t . 7 ja a m roz ys10 nag e pe m:: sw1a-

ł . d . . . . A . h słychać pukama, Jęki, huk zatrza'>ktwa· Jes to w m e1 mocy tło 

synów Edgara i Ryszarda, córkę Lili i całą nyc rzwi 1 .cięz n~ u mące . roki: ~dą- Zjawa w milczeniu skinęła głową. Murns przystąpił do barQllS E d gar i ą swo1ą ro zmę, więc. zonę nnę. swoic h d . . . .1. d d . k . . I . 
ł .;b ce w stronę jadalni. Wszystkim z1ezyły _Co mam czynić? - zapyta! z godno- zarzucił mu ka1"danki na r"""-

s u„ ę. . ł D . tw ł . ' k ł . r-
Wszyscy byli wyraźnie podekscytowani się 'I-! osy. rzwi 0 orz~ Y się 1 '1 az~ :;ięlścią Mourns. - Dziękuję panu, Shaeeps 

i dopiero późno w noc towarzystwo roze- w mch Mourns, t'.zym~Jąc w ręce dzi~~.e- - Pomóż mojemu dziecku do odzyska- dział do upiora - zagra1 pan 
szło się znowu po swoich pokojach. go ksz~ałtu lRtar~ię. ktora rzucała na SCl'i- nia iev.o nraw. - sunn"'ło widmo <Jłn<:Pni riP 

Następnego ranka ukP;ial s :~ lVIoums. ny upiorne blaski. I 
nowy kamerdyner, którego przysłała agen- Postawił ją na stoliku i nie p~ 
cja. Mourns miał znakomite §wiadectwa i I pozwolenie, rozpoczął pod adrese1 

• 

t n 

- powie­
wyśmieni­

-•:'I r : 
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EK ~(W up cji) -IC K A ie o cz 

WICEK: - Zaraz tam się przaśpimy., SZPIEG: - W domku tym podnbno 
Cl jutro wracamy z żywTIJ)ścią do Łodzi. straszy: Czy wierzysz w duchy? -

WICEK: - Alarm! Szkopy w pierw- POLICJANT.t - Zanim się zjawiq 
sze; izbie! Odwrót odcięty! .Co robić? przemytnicy. urządzimy sobie postój .•• 

WACEK: - Oczy mi sił: iuż kleją ... I POLICJANT: - Nie było rozkazu!„. WACEK: - Jak pragn„ czkawki! SZPIEG: - Choćby do rana! ..• 

Ił! • • .) 

na pytania postawione p0dczas głosowania ludowego w czerwcu.­
Rewelacyjne przemówienie płk. Moczara 

I 

'( ·c .d i~i~ ara ole l~ 
W dniu wczorajszym w Centralnym Ro- \trzystu człónków PSL w lodzi nie ma ani płk. Moczar.a w sprawie tajemniczego, pro- \jej Inicjatywy i w czyim interesie jui na• 

botnlczym Domu Kultury w Lodzi odbyła jednego chłopa. Kilku adwokatów, lekarzy, wokacyjnego ZABóJSTWA śClBIORKA, zajutrz w parlc;mencie angicl:kim przele· 
!>\ę wspólna konferencja aktywu partyjnego sędziów i sklepikarzy oraz rozmaitego ro- CZŁONKA PSL W ŁODZI. j wano LZY KROKODYLE Z POWODU RZE· 

• PPS I PPR. dzaju spekulanci grupują dę pod sztanda- Otóż po aresztowani n sztabu PAS Okręg KOMEGO TERRORU, STOS_OW ANEGO 
Z ramienia Centralnego Komitetu Wyko- rem Mikołajczyka w mieście, a na terenie Łódź płk. Moczar, podczas przesłuchania WOBEC PSL W POLSCE? 

nawczego PPS przemawiał ob. Cyrankiewicz wojewódttwa w wielu wypadkach członka- zapyta\ tych panów: · Po referatach ob. Wnchowicza o W!pół· 
z ramienia Komitetu Centralnego PPR ob. mi PSL są bandyci, z bronią w rę~ dolm· - KTO ZADU, śClBIORKA7 pracy partii robotniczych i ob. Logi-Sowiń· 
Rerman. Obaf referenci przed.stawll! zebra· nywufący napadów. Odpowiedź brzmiała: skiego o obchodzie .święta 1-szer~ ""-'$ 
nym sytuacfę pol!tyczną 1 gospodarczą Płk. Moczar wymienia nazwiska 1 nume- - NSZ·owcyf Na polecenie tych, którym pierwszą cz,ęść zebrania zakcńczo 
kraju. ry leg!tymacfl PSL, znalezione pr.zy aresz- 1 to morderstwo było potrzebne w celu wy-

1 

W druglef części omówiono su 
Ob. Berman. wyjaśniając politykę zagra- towanych. 

1 

wołania zamętu. gadnień życia klasy pracującej i Ż! 
niczną Polski. podkreślił stanowisko naszeg0 Duże wrażenie wywołało oświadczenie Komu to było potrzebne? Kto i z czy- part!. CJ. Z.) 
rząau. „ł. ... ,;~ ......... :=t ~„ • -- -! ,.. j-!' !' '·"·""'1-..ln .... n straży demokracji, nie tylko w kraju, lecz ,1m11m1mm. ' mm1111c:11111111wm11111n111m11111mlitllu1ru111b~.inriiw•,:ll'Jtnfililllilliillilllill!llri11111iltl'fiJlll!l11"\l\\'Jllitl111U~nlll~4m1 1!fli .illl!Ull!ll~ lil!~lffil!l!l' l!!!!lllliUIUllllll\llnlllfll!lllllm1lli111 lmli!1H11!1111\!lll1li!il!!!lmlffi1lli!mHffi umm!flfflllfil11„l'1:llllllllll'~J1il!llilW li:ITI 

również za granicą. Wyrazem tego jest z galerii kobiet - bohaterek 
uznanie przez rząd Polski demokratyczne- --~--------------..;_, ____ _ 
go rzadn Hiszpanii Girala oraz obrona sta-

:::,:.~ka demokratów w Grecfi 1 w Indo· o ks 
- Niemcy na nas patrzą - mówił minl-

winna m1ec na uwadze wc1ąz Je!zcze groz- I · 

'' 
6!:-r Ben:ia.n. dlate120 łt>ż. ~~lltyka nas7:,a ' · · 

n~ niehezi)ieczeł1shvo hitleryzmu. Najwięk- / ... · J 
SU) radość bowiem w Niemczech wywołały I przy I QI li V o Iks sł z poleceni.o podz~en1:nej org 

Przewoziło broń i po cz ę · ukryiq 
zohowkuch niemieckich 

„ 

wi.~rlowośd o razhidu jedności sze~c.iu po1 o ,., J k • • 
sk~c" stronnictw demokratycznych i nie- ! Z U C J I p O S Ie J 
k~<:·Te o;nozvcyjne wysłapienia PSL oraz 
pr1,em6wfenfo Churchilla, zaprzeczatące W 
prawa Polski do ziem odzyskanych. 
Omnwiatąc sprawę Referendum Ludowe W tych dniach mieszkańcy Kalisza mie- (Związku Walki Zbrojnej). Zresztą dowody dostarczone przez 

go. oh Berman podkreślił, że mimo wy- li okazję przeżyć nielada sensację. Oto Volkslistę przyjęła na rozkaz komen- świadków na okoliczność zachowania pol­
krętnych wywodów wicepremiera Mikołaf- przed sądem kaliskim poraz pierwszy po danta wywiadu lotnicze~o na terenie Ka- skiej odrębności narodowej nie mają tu 
czyka. który na Komisfl Porozumiewawczej wojnie odsłonięte zostały sensacyjne kuli- lisza „Czaca". Do obowiązk6w Marii Szulc wielkiego znaczenia, gdyż przyjęcie volks­
twierd1.ił, ie osobi~de jest za Referendum, o sy konspiracyjnej działalności jednej z ka- należało utrzymywanie stałej łączności z listy na rozkaz organizacji podziemnej do­
słosunk!1 "SL d.o Referendum zadecydufe liszanek - Marii Szulc. organizacjami podziemnymi Kalisz - Po- statecznie mówi o tym, kim była w czasie 
Ni\W PSJ.. I Maria 'Szulc stanęła w tych dniach znań, Kalisz - Łódź i Kalisz - Warsza- · wojny Maria Szulc i co zrobiła dla oo/s-

Obie bratnie partie robotnicze wypowie· przed ~ądem z. prośbą o rehabilitację. wa. Woziła szyfry dla wywiadu, klucze do kości. 
dz.ą się w głosowaniu ludowym ZA JEDNO. Volkslistę podpisała w roku r940 przy- tych szyfrów i broń dla egzekutywy pod- Są.d po krótkiej naradzie wydał 
llfiOWYM PARLAMENTEM W POLSCE, czym głównym świadkiem na rozprawie ziemnej. czenie rehabilitujące Marię Szulc, 
ZA ZABEZPIECZENIEM REFOFMY J,tOLNEJ była znana naszym Czytelnikom bohater- Rewelacją dla w:.zystkich obecnych by- jąc, że posiada ona pelnię praw obJ 
f UPANSTWOWIENIEM PRZEMYSł.U ORAZ ka wywiadu, niedawno zrehabilitowana lo, że broń przewożono w tym ..;zasie w za- skich i honorowych. W m.otywach s 
ZA GRANICAMI ZACHODNlMI POLSKI NA przed sądem łódzkim - Rtllina Kłąb. bawkach dziecięcych, wyrabianych prz@z wołał się gł6wnie na dowody dosta 
ODRZE I NYSIE. Ale sprawa rehabilitacyjna Haliny Kłąb Niemców z drzewa. W „tankach" napczy- przez Halinę Kłąb. (ł 

Trzy razy: takl To będzie odpowiedź ~a terenie Kalisza nie była nikomu znana kład szmuglowano w ten sposób po cztery 
fednolitego fron!u PPS i PPR i opartego na t dlatego było konieczne dla sprawy, by granaty w każdym, w samolotach wś dce- JiOMUNIKAT 

nim sojuszu robotniczo-chłopskiego. Trzy Halina Kłąb raz jeszcze przesunęła przed wnianycl1 w odpowiednich wydrążeniach Wobec uruchomienia w województ~ 

Jazy; tak\ To ostateczne zwycięstwo nad oczyma sądu cały kalejdoslcop z olcresu składane pistolety oraz części maszynowej punktów sprzedaży wyrobów Państt 
rcakcfą. Trzy razy: tak! To ufawnfenie za- okupaCJi. broni ąnoielsl<iei· Monopolu Spirytusowego na pod ta\ 

k h d L · · . . . "' ' zwoleń wyd::mych przez władze sk 
mas owanyc wrogów emokracfi. ~cz~1e zebrana pubhczn~~c z. ~uzym Z Marią Szulc w stałym kontakcie była Związkowi Gospodarczemu Spółdzielni 

R.liWELACJE PŁK. MOCZAR.A napięciem wysłuchała rewelaCJi o 1e.1 pra- Halina Kłąb i to już od początku 1940 ro- łem" oraz Związkowi Inwalidów Woj 
Bardzo interesujący był referat })\k. Mo· cy wywiadowczej na terenie całych Nie- ku. z jej polecenia wnioskodawczyni prze- R: P. Izba Skarbowa _Łódzka wzY?'a ~ 

czara o zwalczaniu terrorystycznych band miec, o jej wyczynach na terenie Główne. woziła materiały konspiracyjne do Pozna- ~te .°dsokby lwtl'.kony~uJące i•przedaz .51> 
· k I I l d kł Płk ·U d s . . . . . . . i wo e , { ore nie uzyskały wym10n 
rea cy nyc l no terenle wof. 6 z ego. . go r~ę u tatystycznego w Berlmie oraz ma, Lodzi i Warszawy, od meJ zaś otrzy- wyżej zezwoleń, do natychmiastowe_ 
Moczar podał dokładnie dane statystyczne w Reichstagu, za które to prace jak już mywała różne zlecenia nadane jej przez przestania tej sprzedaży. 
o os~ałnich osiąRniędach na froncie wa\ki pisaliśmy, otrzymała !!Zereg wysokich od- dowództwo komórki lotniczej. · o_rgar:y władz ~ka;bow:ych przy~tąpią ró'':'-

. Jl rodzimą reakcłą. znaczeń wojskowych jak Krzyż Zaslu4i z Następny świadek Janina Stasiakówna M?ześme ?o t,ęptcma nwlegaln_eJ 11p.rzed~zy 
M'-dzy In • f t t . d Ił . M" . K . w v· . spirytusu I wodek oraz do pociągoni::i wm-

1„ nymi, re eren s w1er z • ze u . 1e~zam1, rz~z alecznych, 1rtut1 Mi- dodała. że pracując · w konspiracji na te- Pych do odpowiedzialności karno-skarbowej. 
:zabitych w wa lkach I aresztowanych lttart oraz spec1alne odznac?etlie wojskowe renie Kalisza nosiła często pocztę do Ma- · Ponadto w razie stwierdzenia w jakimkcl­
NSZ-ców, którzy mieli na sumieniu wlelo- od gen. Eisenhowera - „Dla Zaslużo- rii Szulc a 0 nakazie podpisania volkslisty wiek l~kalu nielegalnej sprzedaży wódek 
krotne morderstwa dz!alaczy demokratycz- nych". dowiedziała się z ust Mikołaja" względme spirytusu, ża~na z osób prowadzą-
nych znajdywano „sto 1 "Ił f PSI N d · d " · cych ten lokal, lub w nun zatrudmonych me 

' , . ,..,__ cz„ efi ymac e •• . a przcwo zi: są owym ustalono, że świadek Helena Wr6k zeznała, że zależnie od pociągnięcin do odpowiedzu;lno-
' '\\ " r r.. 1' M~C E "'E Rv. „n.A"1·~..1A•vc M · S 1 · · d · k d · · · · k k ?Vf\1 . aria _ zu c, JUZ o wmos o awczyni przez długi czas ukry- sc1 arno - s arbowej, nie będzie mogła li-

'O ą ka/is- wala 1e1 męża prokuratora ściganego czye w przyszłości na prowadzenie tego Io-
\ 1 

k. . . ' . kalu w cbaraktcrze zastępcv z rami!111h krm· 
o s 1ego przez gestapo, ze za.op1ekowala stę nastę- cesjonariusz". -
ej ZWZ pnie ich nowonacodzonym dzieckiem. IZBA SKARBOWA w t.ODZI 

/ 
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Olejnik ził 

Ili 

I 
• 
·I 

misirzosiwo Pols iw bo ksi~ 
Wchodzimy do hali Wimy już po raz starcie - to badanie się wzajemne. Ciosy wyraźnie do zwarć, w których wykazuje W meczu wagi półśredniej Olejnik za­

ostatni. Ustawion~ na ringu puchary i na- z obu stron są tylko sporadyczne i nie da- więcej siły fizycznej, niż Kowalski. triumfował nad Grąrlk >wskim. Przez pier­
grody świadczą, że finał wielkiego turnie- ją efektów. Starcie wyrównane. Dopiero Pierwsza runda jest wprawdzie wygra- wsze dwie rundy Olejnik jest bezustannie 
ju zbliża się już ku końcowi. Wszystko w drugiej rundzie seria kontr Komudy na przez Kowalskiego, ale już w drugiej w natarciu, a Grądkowski raczej się broni, 
wskazuje na to, że to cisza przed burzą. kty. Na finiszu Komuda atakuje i Rogal- przewagę uzyskuje Koziołek, który prze usiłując kontrować. Pod koniec drugiej 
Na dachu hali spostrzegam wycelowane ski zdaje się być wyczerpany. do zwarć i punktuje hakami. Kowalski na- rundy Grądkowski wydaje :-,ię być za­
dwa aparaty filmowe, a przy samym ringu Z wielkim zaciekawieniem oczekiwano pr6żno stara się ustawić Koziołka swą le- mroczonym, ale gong przychodzi mu na 
czatuje jeszcze jeden operator. Na sali ! na spotkanie Kowalskiego z Koziołkiem. wą aby mu zadać cios z prawej. Poznań- pomoc. W trzeciej bokser śląski stawia ju7, 
widoczne zdenerwowanie. Zwolennicy Kowalskiego mieli poważne czyk czyni wrażenie szybszego i świeższe- wszystko na jedną kartę i przvpuszcza 

Wreszcie na ringu zjawiają się finaliści: obawy, czy wytrzyma on ciężki czwarty go i skutecznie unika ataków przeciwnika. gwałtowny atak, wdając się w wymianę 
łodzianin Stasiak i gdańszczanin Sowiński. mecz z rzędu. Istotnie mieli rację, już po W trzeciej rundzie wszyscy oczekują na ciosów. Obaj zawodnicy inkasują sporą 
Stasiak jak zwykle zdenerwowany, a jego pierwszych skrzyżowaniach rękawic daje już tradycyjny finisz Kowalskiego, J;>tó- ilość czystych uderzeń, ale ostatni głos na­
przeciwnik czyni wrażenie więcej opano- 1 się zauważyć, iż Ko!".rals'ki nie jest dosta- ry jednak nie przychodzi. Wprawdzie Ko- leży do Olejnika, który tę walkę wysoko 
wanego. Walka rozpoczyna .się atakami tecznie szybki, był 'Jn 1<11<.bv ocięż.9.l.v, a'-c- walski jeszcze zadaje kilka czystych cio- wygrywa. 
niskiego, a korpulentnego Sowińskiego, cje jego nie mialy ci~gbśd. Nie rn0::!e on (SÓW, a między innymi jeden precyzyjny Spotkanie w wadze półciężkiej pomię­
który sunie jak czołg do ataku. Ale Sta- przedostać się przez osłonę Koziołka. Ko-, prawy prosty, ale nie wystarczają już one dzy Szymurą _a f ask )~.ł jest właściwie 
siak bynajmniej nie eh~ być zmiażdżony. oraz jego lewe proste przynoszą mu pun- do nadrobienia terenu. Wygrywa niezna- tylko formalnością. Rezultat jest zgóry 
Zaczyna on swój taniec na ringu i starym ziołek jest opanowany neJ1Vowo, dąży on oznie ale wyraźnie Koziołek. przesądzony. Lodzianin jednak w pierw-
)'stemem obskakuje przeciwnika. Pierw- szej rundzie stara się „odgryzać" swemu 
Ja runda jest raczej zdobyczą gdańszcza· groźnemu rywalowi. Ze dwa, trzy razy 

;ina, ale już w następnej lodzianir. bierze udaje mu się nawet trafić Szymurę. Po 

;:~ę,ci~~;~a:~r~c c~~nferz~~:u~~ka,naza~:~~I Puchar Expressu Ilustrowanego'' ~:r::s:i~r:1:z~~iesi:a~:~~~~~d;~~~~ę pod-
szczęce. Już w trzeciej rundzie nie ma ża- li - W wadze ciężkiej tytuł mistrza przy-
dnej wątpliwości, iż Stasiak jest lepszym padł w udziale łodzianinowi Niewadzilowi. 
zawodnikiem, technika jego wyraźnie bie- w rąk uch boksera Zbyszka Kowalskiego Pobił on· w finale Klimeckiego. MłodoSć 
rze górę w 3potkaniu z silniejszym fizycz- w tej walce wzięła górę nad doświadcze-
nie rywalem. Wygrał bezapelacyjnie ło- Z przyznaniem nagr·ody „E.'l:pressu llustro była wielka ofiarnosć, którą wykazał pod- niem ringowym. Klimecki przez dwie run-
dzianin. wanego" dla najlepszego zawodnika Łodzi czas czterech ciężkich walk. Kowalski miał dy trzymał się dość dobrze, starając się ło-

W koguciej na ring weszli Grzywocz ze l - mieliśmy sporo kłopotów. Pod uwagę bowiem pecha· w losowaniu i drogę do fi- wić momenty, w których by mógł celnie 
śląska i Sadłowski z Warszawy. Po obu! byli brani zawodnicy tef miary co Stasiak, nału musiał sobie utorował, po wyelimino· skontrować przeciwnika. Niewadzil je­
zawodnikach znać zmęczenie poprzednimi! Czarnecki, Marcinkowski i Kowalski. waniu tak groŻ:nych rywali jak Zieliński, jdnak walczył uważnie i nie dał się trafiać. 
walkami, to też mecz prowadzony jest w I Po głębszym zast.anowieniu i po naradzie Sztolc i Woźniakiewicz. Mecz Kowalski - , Walka właściwie dopiero się zaczęła w 
dość wolnym tempie. Dlatego też nie jest I z przedstawicielami LOZB Oll'az PZB do- Sztolc został przez specjalną komisję uzn<1- ! trzeciej rundzie, w której łodzianin zwię-
on pewnie ciekawy i nie daje emocji. Ślą- szliśmy do przekonania, iż najbardziej za- ny jako jedna z n;aił:ulnieiszyrJ. ... ~11. „. '··~ 1---.-~ ._ _ --r - , „ ___ „„ '~ .._~ ~ . .-.,,_." ~ '" .:., 
zak punktuje lewą i nie wysila się zbytnio. sluży! na nagrodę Zbigniew Kowa\s\ó. Wy- nieju. ataków i ulokował wiele swych ciosów w 
Dopiero w trzeciej rundzie tempo się pełnił on wszystkie warunki, poirzebne do Jeste"i>my pewni, że puchar nasz dostał się szczęce przeciwnika. Klimecki koń~zy 

wzmaga i walka przybiera na zażartości. zdobycia pucharu, a mianowicie jego łech- w godne ręce i Zbyszek Kowalski będzie mecz wyczerpany. 
Obaj zawodnicy idą ną wymianę cio-sów, nika bokserska stanęła na wysokosci za- nadal reprezentował klasę boksu, którą Po meczu tym odbyło się uroczyste roz­
w której dużo lepszy jest Grzywocz. On dania, a sposób dżentelmeńskiego p:owa- , moŻ:n~ porównać do dżentelmeńsk.iej sz~r- danie nagród i odśpiewano zgodnym chó­
też zostaje mistrzem. dzenia wałki nie pozostawiał nic do zycze- mierki. Dalszego powodzenia na rmgu zy- Jrem hymn narodowy. Flaga czerwono bia-

W kategorii piórkowej Komuda zwycię- 1 nia. Najważniejszym jednak p~odem, któ I czymy z całego serca. Iła op~da na dół. Sie_demnaste mistrzostwa 
żyl zdecydowanie Rogalskiego. Pierwsze I ry zadecydował o losach naszeJ nagrody, Polski zostały zakonczone. 

82) asekurację, a leżące tu przed wami mar- I - Tak bylo jej widocznie przeznaczone, 
twe dziecko padło ofiarą moich zbrodni- że zginie przez miłość, do której nie przy­
czych machinacyj. znała się nikomu: nawet mnie - pochyla 

Tak, musi to koniecznie powiedzieć głowę dziennikarz i raz jeszcze spogląda 
wszystkim bardzo głośn~ i to zaraz ... Za- na ciemne, spokojne oblicze Reny jeszcze 
raz!... Natychmiast! bardziej przypominające twarz damy ze 

Powieść o życiu Łodzi - przed wojną, podczas okupacii i po wyzwoleniu 

Półobłąkany otwiera usta, ale jednakże starego portretu ... 
naprozno usiłuje wydobyć jakikolwiek Kiedy parę godzin później zadzwonił do 
dźwięk. Wreszcie, przemógłszy się nieludz- niego Orszewski, wyrażajlłc zdziwienie, że 
kim niemal wysiłkiem, rzuca głośno: nie zjawił się u niego z wizytą, aczkolwiek 

- Ja... - ja k mu to ji.JŻ doniesiono - wrócił już 
I zwala się nieprzytomny na zwłoki do Łodzi, dziennikarz odpowiada mato-

córki. wym głosem. 
- Atak serca - konstatuje lekarz. - - Jestem dziś mocno przygnębiony. 

Marek Herd, zmieniony w posąg zgro- coś jak odblask tajemniczego półuśmiechu Przewieźć go natychmiast do szpitala! Wiadomo panu już chyba, że w czasie po-
. , . . . , L" Nikt z obecnych nie pojął znaczenia te- żaru fabryki Marka Herda zginęła jego 

zy 1 bolesc1, rue zrozunuał tych słow. Mony izy. k 'tki . " J d t lk L' · kt ' córka. 
Nieprzytomnym okiem spoglądał na le- - Nie, ona chyba nie umarła - woła go rro degbo :•Jad. e ~n Y ho micz, oh-

, S · · · dr" · t · M k H d p · ry w po o me ynam1cznyc momentac - Tak słyszałem o tym - odpowiada 
żącą na bruku corkę. ącząca się z meJ zącym1 us ami are er . - ame 'e t . 1 . ·ci . ł dość obo1·ętnie Orszewski. 
krew zmieniała· się w coraz większą pla- doktorze, ratuj ją pan! 1 tsk me

0
ma . Jdasno~ z~mk, zrozumd~a wsdzy-

. · · · b' 1 d ł T t , 'ł ł s o. n Je en wie Ja a t.rage ia go na - Panna Rena miała dla pana zawsze 
mę. Przy 1e1 czerwiem tym 1e szy wy a am en opusci g owę. . , ' . . ' · 

1 
· · d . 

. . d b · . ty b d · . , · d _ Niestety powiedziałem już panu: cór- greckich prawzorow A1sch!losa czy Sofo- wie e sympatu - o powiada cicho Li-
się Je wa ~izamy, m . ar zteJ sma ~ , .' . . klesa rozegrała się w tej łódzkiej fabryce nicz. - Mam nadzieję, że spotkamy się 
opalona słoncem Połudma twarz zmarłe]. ka panska me zyJe. ł'ki . . na 

1
·e

1
· pogrzebi"e. 

Ob k H d t ł k . . ł L. . . . h ł' w o enmczeJ. 
o er a s a s armema y tmez. Teraz dopiero po1ął sens tyc s ow sta- 11 · · d t · t t · _Zobaczę 

1
·eszcze. Ostatn1·0 bowi"em 

1
·e-

o · ł · · · d . , , . e napięcia rama ycznego 1es w eJ 
n p1er-vszy pozna w mezna1omeJ espe- ry przemysłowiec. A rownoczesme uprzy- k d · d . . · · . t ł · stem mocno zaJ"ęty. Dyrektor techni·czny 

d · · tr R t · · . b' . ł , . . t se un zie, g y 01c1ec po1mu3e, ze s a się 
ratce z rug1ego p1ę a enę, on ez pierw- tommł so ie, ze on w asrue Jes sprawcą · 1 b,. . , k' J k ma urlop, tak, z·e muszę go zastępowac', 

1 ł · t b k · · . . . . d ł . m1mowo nym za 01cą sweJ cor i. a 
szy zna az się eraz o o meJ. 1ej śnuerc1, ze on to spowo owa pozar, t . t t d . , a to zabiera mi wiele czasu - konwenc1·0-

Cała tragedia rozegrała się zbyt szybko, który, zniszczywszy część fabryki, zabrał tprzepoEdęzny" 0 momen ' go ny piora au-
b · d . . dl · · b · . , ora „ ypa , nalnie mówi Zbigniew. 

z yt mespo z1ewame a mego, aze Y me mu 1 corkę. L · · · ł b. · 1 • · Anatol omal z'e ni·e krzyknął. 
dr t , . ~cz s1ęgm1my g ę ieJ - p ączą się m1-

z Cuzgo ac g?1·. .., d t A przecież dla nich, dla dzieci, popełnił . mowoli refleksje wśród rozpaczliwych - Głupcze, czyś nie wyczuł nigdy, że 
zy to moz 1wer Jeszcze prze cz erema · ,. . kl A' b , . . 

d . . d ł .. dł , k' d kł stary fabrykant SWOJ występe · ze Y mysh poety - czy Rena padła ofiarą bru- byłeś jedyną miłością tej dziewczyny! A 
go zmarm po a 1e1 on, ie y smu a, k' d , b ł . · 1 · · h · ł d d . . , . . . · dl · .., B ' · d 
1 k . d ł d t k , k. . ie ys Yo im Jeszcze ep1e1. c cia z o- neJ chc1wosc1 swego OJCa, czy tez w tym wiesz aczego zg1nęłar o wroc1ła o wa 

e egant a ws1a a a o a sow 1, rzuca1ąc b , , k · · b d , . . . , . . . d , 
. . . d . h 1 yc prenuę ase uracy1ną 1 roz u owac traa1cznym zbiegu okohcznosc1 zabiła Ją... ni wczesniej do domu. a to tylko dlate-

mu na pozegnante 3e en ze sw01c me an- . f . b A . . "' . . , , . · b h 
h li. h , . h' A t T swo1ą a rykę... tymczasem... •e1 bezwza1emna m1łosc do Orszewsk1ego? go, aże y być dziś na twoic urodzinach. 

c o 3nyc usm1ec ow. eraz... eraz • : . . . . U ł · b b" · , 
wdzięczne to ciało z ppgruchotanymi Targa nim obłędrne rozpacz. Tu przy .. G~yby -~eJ me pov.:iedział. ta.m w Wene- mar a przez cie ie„ o to te moze mysląc 
członkami leży na kamiennych płytach w trupie zabitego przez siebie dziecka chce c31, ze, d."'JS są_ ~rodzmy ~b1gmewa, z. całą W ostatniej swojej chwili. A ty, obcy, śle­
kałuży ktwi, nieruchome. i tragiczne„. powiedzieć prawdę: bo kto wie. może mv ?ewnosc1a :vro:1ł.aby do~iero do Lo~zt po- py, nic nie wyczuwający, przeszedłeś obo-

Tylko twarz jej ocalała jakgdyby ja- to ulży w jego bólu. / 1utrze, .a więc J~z po pozarze fabryki, .pod- jętnie obok jej życia, teraz jesteś za leniwy 
kimś cudem i jak zawsze jest w niej cicha Chce zawołać na cały głos: to ja. Marek palone1 przez 01ca, a tym samym umknę- nawet na to, ażeby oddać jej ostatnią 
melancholia, a w kącikach ust czai się I Herd podpaliłem fabrykę, ażeby zdoLyc /laby swojego straszliwego losu. przysługę... (D. c. n.) 
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